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Św. Paw eł odegrał w ie lk ą  rolę w  g łoszeniu  E w an­
gelii poza  obrębem  judaizm u. O kreślen ia  w skazujące na  
zw iązek słow a B ożego, k tóre p rzekazyw ał, z jeg o  g łosi­
cielem  w y stępu ją  szczególnie w  D rugim  L iście do K o­
ryntian  oraz w  L iście do Galatów. Spow odow ane to  było 
polem iką, ja k ą  A posto ł m usiał p row adzić z adresatam i li­
stów  w  zw iązku  z zagrożeniem  jednośc i w e w spólnotach  
spow odow anym  przez działanie m isjonarzy  judeochrze- 
ścijańskich, k tórzy  chcieli zobow iązać w iernych  naw ró­
conych spośród pogaństw a do zachow yw ania zw yczajów  
żydow skich, przede w szystk im  obrzezania. Pow oływ ali 
się n a  au tory tet P io tra  i pozostałych  A posto łów  działają­
cych w cześniej niż Paw eł, stanow iących najbliższe g ro ­
no uczniów  Jezusa podczas Jego ziem skiej działalności. 
W  L iście do G alatów  podkreśla  praw dę o B oskim  au ­
tory tecie  sw ojego posłannictw a, m o cą  k tórego głosi 
uspraw iedliw ienie z w iary  w  zbaw cze dzieło C hrystusa 
i w  konsekw encji koniec obow iązyw ania p rzepisów  w yn i­
kających  z P raw a M ojżeszow ego, zw łaszcza obrzezania. 
W  D rugim  L iście do K oryntian  podkreśla  swój osobisty  
autorytet, posłannictw o otrzym ane od C hrystusa po tw ier­
dzone ofiarną, bezin teresow ną p racą  i znoszeniem  p rze­
śladow ań.

R ozw ażym y teksty, w  k tó rych  A posto ł N arodów  w y ­
pow iada się n a  tem at E w angelii, k tó rą  g łosi, je j autorytetu  
i znaczenia  d la  życia  tych , k tó rzy  uw ierzyli w  Chrystusa.
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Z w racając uw agę przede w szystk im  n a  w ypow iedzi 
z L istów  do G alatów  i D rugiego do K oryntian , w skażem y 
także analogie w  teksach  Paw iow ych, przede w szystk im  
w  L istach, k tórych  autentyczność P aw iow ą pow szechnie 
się dziś p rzy jm uje1.

Ew a n g e l i a  o t r z y m a n a  o d  Ch r y s t u s a  (Bo g a ) 
i  o d  K o ś c i o ł a

Św. Paw eł m iał bardzo m ocną św iadom ość pow ołania 
do głoszenia Ew angelii i poczucie obow iązku pełnienia tego, 
co uw ażał za  święte zadanie2. Spośród w ielu w ypow iedzi na 
ten  tem at m ożem y przytoczyć fragm ent dłuższego tekstu, 
w  którym  m ów i o swojej bezinteresow ności, gorliw ości 
i gotow ości dostosow ania się do różnych odbiorców, by 
słowo Boże przem ów iło do nich ja k  najskuteczniej: „Nie 
je s t d la m nie pow odem  do chluby to , że głoszę Ewangelię. 
Świadom  jestem  ciążącego na  m nie obow iązku. B iada mi 
bow iem , gdybym  nie głosił Ewangelii! 17 G dybym  to czy­
nił z własnej w oli, m iałbym  zapłatę, lecz jeśli działam  nie 
z własnej w oli, to  tylko spełniam  obow iązki szafarza” 
(1 K or 9,16-17).

Pow ołanie do g łoszen ia  E w angelii kształtu je postępo­
w anie A posto ła  -  je s t  przyw ilejem  i zobow iązaniem , które 
stara się w ypełn ić  ja k  najlep iej3.

1 1 Tes, Ga, Flp, 1-2 Kor, Rz, Flm. Por. J.A. Fitzmyer, Wprowadze­
nie do Listów Nowego Testamentu, w: R.E. Brown, J.A. Fitzmyer, R.E. 
Murphy, Katolicki Komentarz Biblijny, red. wyd. polskiego W. Chro- 
stowski, Warszawa 2001, 1251-1256, zwłaszcza 1254. Autor dzieli Li­
sty na Pawłowe, Deutero-Pawłowe (autentyczność wątpliwa -  dzieło 
uczniów) oraz pisane pod pseudonimem (1-2 Tm, Tt).

2 Por. J. Gnilka, Paweł z Tarsu. Apostoł i świadek, Kraków 2002, 
256-258; A. Jankowski, „Święta czynność głoszenia Ewangelii Bożej" 
(Rz 15,16), Communio 6/12 (1982), 3-12, tenże, Kerygmat w Koście­
le apostolskim. Nowotestamentowa teologia głoszenia słowa Bożego, 
Częstochowa, 124-127.

3 Por. H. Langkammer, Pierwszy i Drugi List do Koryntian, Biblia 
Lubelska, Lublin 1998, 54; E. Dąbrowski, Listy do Koryntian. Wstęp 
-  przekład z oryginału -  komentarz, PŚNT VII, Poznań 1965, 213-217.
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Św. Paw eł podkreśla, że jego  nauczanie opiera się na 
autorytecie C hrystusa zm artw ychw stałego i Jego Kościoła. 
Z w łaszcza w  Liście do G alatów  ju ż  w  adresie określa sw ą 
funkcję: „Paw eł, apostoł nie z ludzkiego ustanow ienia czy 
zlecenia, lecz z ustanow ienia Jezusa C hrystusa i B oga Ojca, 
który Go w skrzesił z m artw ych” (G a 1,1). Dalej rozw ija tę 
myśl: „O św iadczam  w ięc w am , bracia, że głoszona przeze 
m nie Ew angelia nie je s t w ym ysłem  ludzkim . N ie o trzym a­
łem  jej bow iem  ani nie nauczyłem  się od jak iegoś człow ie­
ka, lecz objaw ił m i j ą  Jezus C hrystus” (G a 1,11-12)4.

Choć w prost nie kw estionow ano jego  godności apostol­
skiej, przeciw nicy ze w zględu na  to , że jeg o  pow ołanie na­
stąpiło później niż bezpośrednich uczniów  Jezusa z czasów  
Jego ziem skiego życia, uw ażali go za  apostoła jakby  drugiej 
rangi. D latego podkreśla, że został ustanow iony nie przez 
ludzi, lecz przez sam ego C hrystusa i B oga Ojca5.

Podobnie określa  się w  p ierw szych  słow ach obu L istów  
do K oryntian: „Paw eł, z w oli Bożej (dia thelëm atos Theou) 
pow ołany  n a  aposto ła  (klëtos aposto los) Jezusa C hrystusa” 
(1 K or 1,1); „Paw eł, z w oli Bożej (dia thelëm atos Theou) 
aposto ł C hrystusa Jezusa” (2 K or 1,1). P odstaw ąjego  funkcji 
i zw iązanego z n ią  au torytetu  je s t  w o la  Boża. U stanow ie­
nie P aw ła  jak o  A posto ła  stanow i elem ent B ożego działa­
n ia  tw orzącego  K ośció ł6.

Ew angelia Paw łow a czerpie swój autorytet z B oże­
go bezpośredniego objaw ienia od Chrystusa zm artw ych­
w stałego oraz z tradycji K ościoła przekazującego słowo. 
K ilkakrotnie A postoł N arodów  z naciskiem  stw ierdza, że

4 Por. E. Szymanek, List do Galatów. Wstęp -  przekład z oryginału 
-  komentarz, PŚNT VI, 2, Poznań-Warszawa 1978, 37-38.43-45; F. J. Ma­
tera, Galatians, Sacra Pagina Series 9, Collegeville, Minnesota 1992, 
37-38.52-57.

5 Por. P Bonnard, L Épître de Saint Paul aux Galates, Commen­
taire de Nouveau Testament, Paris-Neuchâtel 1953, 19-20.

6 Por. C.K. Barrett, A Commentary on the First Epistle to the Cor­
inthians, Black’s New Testament Commentaries, London 19732, 30-31; 
tenże, The Second Epistle to the Corinthians, Harper’s New Testament 
Commentaries, New York-Evanston-San Francisco-London 1973, 54.
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przekazuje o trzym aną prawdę: „Ja bow iem  otrzym ałem  
(parelabon ) od P ana to , co w am  przekazałem  (paredöka )”
-  m ów iąc o ustanow ieniu Eucharystii (1 K or 11,23; „Prze­
kazałem  (paredöka) w am  n a  początku to , co przejąłem  
(parelabon )” -  o zm artw ychw staniu (1 K or 15,3), „To b o ­
w iem  g łosim y w am  jak o  słow o Pańskie (en logo kyriou )”
-  o rzeczach ostatecznych (1 Tes 4,15).

Spośród tych  przykładów  p ierw szy  najw yraźniej 
m ów i o m isji otrzym anej w prost od Chrystusa: „Ja b o ­
w iem  otrzym ałem  (parelabon ) od P ana (apo tou K yriou )” 
(1 K or 11,23). P rzekaz od P ana -  C hrystusa -  m ożna rozu­
m ieć zarów no jak o  ow oc bezpośredniego  ob jaw ienia  pod 
D am aszkiem  lub w  innych okolicznościach, albo też  jak o  
Boże św iatło pozw alające rozum ieć praw dę przekazaną 
p rzez tradycję  K ościo ła7. Form uła o p rzekazyw aniu  tego, 
co o trzym ał, w skazuje n a  w ierność i ciąg łość nauczania. 
A uto ry tet B oży stoi za  słow am i w yrażającym i praw dy 
istotne d la  w iary, jak ie  Paw eł g łosi w  sw oim  nauczan iu8.

M ożna też  m ów ić, że osobiste w ew nętrzne p rzeżycia  
Paw ła stanow ią  potw ierdzenie Bożego pow ołania, jak im  
został obdarzony: „Znam  człow ieka w  Chrystusie, k tó ­
ry przed czternastu laty -  czy  w  ciele nie w iem , czy poza 
ciałem , też nie w iem , Bóg to  w ie -  został porw any aż do 
trzeciego nieba. I w iem , że ten  człow iek -  czy w  ciele, nie 
w iem , czy poza ciałem , < też nie w iem >, Bóg to  w ie -  został 
uniesiony do raju i słyszał tajem ne słowa, k tórych się nie 
godzi człow iekow i pow tarzać” (2 K or 12,2-4).

To św iadectw o bliskiej w ięzi z B ogiem  zostało przy­
toczone w  kontekście polem iki z przeciw nikam i. Pow oły­
wali się oni na  podobne przeżycia, do k tórych Koryntianie 
przyw iązyw ali w ielką w agę. A le treść tych  przeżyć nie je s t 
przeznaczona do przekazu -  w ażne je s t św iadectw o przeka­

7 Por. C.K. Barrett, A Commentary on the First Epistle to the Cor­
inthians, dz. cyt., 264-266.

8 Por. tamże, 337; F.F. Bruce, 1 & 2 Thessalonians, WBC 45, Waco, 
Texas 1986, 98-99; J. Stępień, Listy do Tesaloniczan i pasterskie. Wstęp 
-  przekład z oryginału -  komentarz, PŚNT IX, Poznań-Warszawa 1979, 
190.
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zyw ane przy zastosow aniu norm alnych środków 9. Analogię 
m oże stanow ić pouczenie z 2 P 1,12-21, w  którym  po odw o­
łaniu się do przeżyć św. P iotra w  czasie Przem ienienia na­
stępują słowa: „M am y jednak  m ocniejszą, p rorocką m ow ę 
i dobrze zrobicie, jeżeli będziecie przy niej trw ali ja k  przy 
lam pie, k tóra  świeci w  ciem nym  m iejscu, aż dzień zaświta, 
a  gw iazda poranna w zejdzie w  w aszych sercach” (w. 19)10.

W  D rugim  Liście do K oryntian św. Paw eł m ów i 
o dow odach swego apostolstwa: „D ow ody [mojego] apo­
stolstw a okazały się pośród w as przez w ie lką  cierpliwość, 
a  także przez znaki, cuda i przejaw y m ocy” (2 K or 12,12). 
Podsum ow uje to , co w ydarzyło się podczas lat jego  działal­
ności ew angelizacyjnej11. Już w cześniej p rzedstaw ił swoje 
zaangażow anie w  pracę apostolską, przeciw ności, jak ie  
m usiał znosić jak o  punk t odniesien ia  i po rów nania  do in ­
nych, judeochrześcijańsk ich  g łosicieli E w angelii, k tórzy  
m u się przeciw staw iali (2 K or 11,23-33)12.

Sw oje działanie trak tu je  jak o  „posługiw anie D ucha” 
(2 K or 3,8). Jest to  przeciw ieństw o „posługiw aniu  śm ierci” 
(w. 6), służbie literze daw nego Praw a, do czego sprow a­
dzałaby się działalność m isjonarzy judeochrześcijańsk ich  
zm uszających  naw róconych  pogan  do poddan ia  się obrze­
zaniu  i p rzestrzegania  żydow skich  zw yczajów , czyli do 
pow rotu  do stanu sprzed zbaw czego dzieła  C hrystusa13.

9 Por. H. Langkammer, Pierwszy i Drugi List do Koryntian, 
dz. cyt., 177-179; R.P. Martin, 2 Corinthians, WBC 40, Dallas, Texas 
1991, 398-406.

10 Szerzej o tym pisze w artykule: „Mamy jednak mocniejszą, pro­
rocką mowę” (2 P 1,19). Objawienie publiczne a osobiste przeżycia 
religijne, AnCrac 36 (2004), 139-149.

11 Por. K. Prümm, Diakonia Pneumatos. Theologische Auslegung 
des Zweiten Korintherbriefes, I, Roma-Freiburg-Wien 1967, 678-682.

12 Zestawiłem wyliczone tam przeciwności z mówiącymi o nich 
szerzej odpowiednimi tekstami z Dziejów Apostolskich w pracy: 
,, W ciszy i ufności leży wasza siła " (Iz 30,15). Nauka Biblii o milczeniu 
i powściągliwości w mowie, Kraków 2006, 199-200.

13 Por. V.P. Furnish, II Corinthians, AB 32A, Garden City, New 
York 1984, 204.212-213.226-229; tytuł znakomitego komentarza 
K. Prümma stanowi właśnie to określenie, por. dz. cyt., 123-131.
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Przekonany o w ażności swej m isji i przekazyw anej 
nauki p rzestrzega przed  in n ą  E w angelią  p row adzącą  do 
zguby, podobnie ja k  prorocy Starego Testam entu p ię tno­
w ali fałszyw ych p ro roków 14: „N adziw ić się nie m ogę, że 
od Tego, k tóry  w as ła sk ą  C hrystusa pow ołał, tak  szybko 
chcecie przejść do innej E w angelii. Innej jed n ak  E w angelii 
nie ma: są  ty lko  jacy ś  ludzie którzy  sie ją  w śród  w as zam ęt 
i k tórzy  chcieliby  p rzekręcić Ew angelię C hrystusow ą” (G a 
1,6-7); „O baw iam  się jednak , ażeby nie by ły  odw iedzio­
ne um ysły  w asze od prosto ty  i czystości w obec C hrystusa 
w  tak i sposób, ja k  w  swojej chytrości w ąż zw iódł Ewę. 
Jeśli bow iem  przychodzi ktoś i g łosi w am  innego Jezusa, 
jak iegośm y  w am  nie głosili, lub bierzecie innego D ucha, 
któregoście nie o trzym ali, albo inną  ew angelię, nie tę, 
którąście przy jęli -  znosicie to  spokojn ie” (2 K or 11,3-4). 
W idzi n iebezpieczeństw a i p rzestrzega przed  n im i, p o ­
rów nując do słów  w ęża-kusiciela  z R dz 3,1-5 działanie 
p rzeciw ników  fałszu jących  praw dziw ą D obrą N ow inę 
i sprzeciw iających  się m ocy D ucha Św iętego15.

Św iadom y znaczen ia  i w ażności nauki, k tó rą  głosi 
z B ożego nakazu, A posto ł w zyw a, by dochow ać je j w ier­
ności, choćby naw et on sam zaczął nauczać czegoś innego, 
albo anioł z n ieba m iał rzekom o przekazyw ać inne treści: 
„Ale gdybyśm y naw et m y lub anioł z n ieba  g łosił w am  
Ew angelię różną od tej, k tórą  w am  głosiliśm y -  niech bę­
dzie przeklęty! Już to  przedtem  pow iedzieliśm y, a  teraz 
jeszcze m ówię: G dyby w am  kto głosił Ew angelię różną od 
tej, k tó rą  [od nas] otrzym aliście -  niech będzie przeklęty!” 
(G a 1,8-9). B ardzo m ocne słow a w yrażają  m ocne przekona­
nie o praw dzie, k tóra  prow adzi do zbaw ienia16.

14 Por. np. Iz 28,7; Jr 6,13; 23,9-40; 29,8-9.24-32; Ez 13,1-23; Mi 
3,5-7.11; Za 13,2.4.

15 Por. E. Szymanek, List do Galatów, dz. cyt., 40-42; F.J. Mate­
ra, Galatians, dz. cyt., 46-47; F. Mussner, Der Galaterbrief , HTKNT 
IX, Freiburg-Basel-Wien 19773, 53-59; V.P. Furnish, II Corinthians, 
dz. cyt., 486-489; R.P. Martin, 2 Corinthians, dz. cyt., 333-338; 
K. Prümm, dz. cyt., 603-610.

16 Por. E. Szymanek, List do Galatów, dz. cyt., 42-43; F. J. Matera, 
Galatians, dz. cyt., 46-47; F. Mussner, Der Galaterbrief , dz cyt., 59-62;
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Św. Paw eł n a  określenie E w angelii, k tó rą  g łosi, stosu­
je  określania:

E w angelia  B oga (np. Rz 1,1; 15,16; 2 K or 11,7; 1 Tes 
2,2.8.9);
E w angelia  C hrystusa (np. R z 15,19; 1 K or 9,12; 2 K or 
2,12; 4,4 -  E w angelia  chw ały  C hrystusa; 9,13; 10,14; 
G a 1,7; Flp 1,27; 1 Tes 3,2);
E w angelia  o Jego [Bożym ] Synu (Rz 1,9); 
m o ja  E w angelia  (Rz 2,16; [16,25]); 
nasza  E w angelia  (2 K or 4,3; 1 Tes 1,5; por. 2,4 -  „któ­
rą  g łosim y”)17.
„M oja” oznacza rów nocześnie -  otrzym ana. W  zw iąz­

ku  z p raw dą  o zm artw ychw stan iu  w ylicza  św iadków , 
k tórym  ukazał się zm artw ychw stały  C hrystus. K ończy 
stw ierdzeniem  jednośc i nauki: „Przekazałem  w am  na 
początku  to , co przejąłem : że C hrystus um arł -  zgodnie 
z P ism em  -  za  nasze grzechy, że został pogrzebany, że zm ar­
tw ychw stał trzeciego dnia, zgodnie z P ism em ; i że ukazał 
się K efasow i, a  potem  D w unastu , później z jaw ił się w ięcej 
niż p ięciuset braciom  rów nocześnie; w iększość z n ich  żyje 
dotąd, n iek tórzy  zaś pom arli. Potem  ukazał się Jakubow i, 
później w szystk im  apostołom . W  końcu, ju ż  po w szyst­
k ich, ukazał się także i m nie jak o  poronionem u płodow i. 
Jestem  bow iem  najm niejszy  ze w szystk ich  aposto łów  
i n iegodzien  zw ać się apostołem , bo prześladow ałem  K o­
ściół Boży. Lecz za  ła sk ą  B oga je s tem  tym , czym  jestem , 
a dana m i łaska  Jego nie okazała się darem na; przeciw nie, 
p racow ałem  w ięcej od n ich  w szystk ich , nie ja , co p raw ­
da, lecz łaska  B oża ze m ną. Tak w ięc czy to ja , czy  inni, 
tak  nauczam y i tak  w yście uw ierzy li” (1 K o r 15,3-11).

H. Langkammer, List do Galatów, Biblia Lubelska, Lublin 1999, 30-31. 
Można zestawić Ga 1,8-9 z nakazem ukarania śmiercią fałszywego pro­
roka lub wyjaśniacza snów, jeśliby nawet uczynili jakiś znak lub cud i na 
jego podstawie nawoływali do bałwochwalstwa (Pwt 13,2-4.6).

7 Za J. Gnilka, Paweł z Tarsu, dz. cyt., 258 z uzupełnieniem na 
podstawie konkordancji H. Bachmann, W. A. Slaby, Computer-Konkor­
danz zum Novum Testamentum Graece, Berlin-New York 1980. Por. też 
H. Langkammer, List do Galatów, dz. cyt., 29.
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A utory tet nauki po tw ierdza ją  św iadectw a w ielu  osób. Jest 
ona  pow szechnie g łoszona. Paw eł uczestn iczy  w  B ożym  
dziele spraw ow anym  także przez w ielu  innych cieszących 
się uznaniem  uczniów  C hrystusa18.

Sam Jezus p rzedstaw iał sw o ją  naukę jak o  rów no­
cześnie w łasn ą  i p ochodzącą  od Ojca. Szczególnie w ie ­
le m ów i n a  ten  tem at E w angelia  św. Jana. P odkreśla  sw ą 
w ięź z O jcem , od k tórego otrzym uje w szystko  i z k tórym  
je s t  zjednoczony w  sw oim  dzia łan iu19.

Jezus (Syn) m ów ił, że g łosi naukę, k tó rą  o trzym ał od 
Ojca, a  Jego czyny są  w ypełn ien iem  w oli Ojca, znakiem  
m iłości do N iego: „R zekł w ięc do n ich  Jezus: «G dy w y ­
w yższycie Syna C złow ieczego, w tedy  poznacie, że JA  JE ­
STEM  i że Ja  nic sam  z siebie nie czynię, ale że m ów ię 
to , czego M nie O jciec nauczył... Co Ja  w idziałem  u  m ego 
Ojca, to  g łoszę; w y czynicie to , coście usłyszeli od w asze­
go o jca»” (J 8,28.38);

„Nie m ów iłem  bow iem  sam  od siebie, ale O jciec, k tóry  
M nie posłał, O n M i nakazał, co m am  pow iedzieć i oznaj­
m ić. A  w iem , że przykazanie Jego je s t życiem  w iecznym . 
To, co m ów ię, m ów ię tak , ja k  M i O jciec pow iedzia ł»” 
(J 12,49-50);

„A  nauka, k tó rą  słyszycie, nie je s t  m oja, ale Tego, k tó ­
ry M nie posłał, O jca” (J 14,24);

„Ale n iech  św iat się dow ie, że Ja  m iłuję O jca i że tak  
czynię, ja k  M i O jciec nakazał” (J 14,31);

„Jak M nie um iłow ał O jciec, tak  i Ja  w as um iłow ałem . 
Trw ajcie w  m iłości m ojej! Jeśli będziecie zachow yw ać 
m oje przykazania, będziecie trw ać w  m iłości m ojej, tak  
ja k  Ja  zachow ałem  p rzykazan ia  O jca m ego i trw am  w  Jego 
m iłośc i” (J 15,9-10);

„oznajm iłem  w am  w szystko, co usłyszałem  od O jca 
m ego” (J 15,15).

18 Por. H. Langkammer, Pierwszy i Drugi List do Koryntian, 
dz. cyt., 81-87; W.F. Orr, J.A. Walther, I  Corinthians, AB 32, Garden 
City, New York 1976, 317-323; C.K. Barrett, A Commentary on the 
First Epistle to the Corinthians, dz. cyt., 337-346.

19 Np. J 7,29; 8,28.55; 10,15; 14,31; 15,10; 17,29 (poznanie).
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Tak też  Paw eł m ów ił o sw oim  posługiw aniu: „U siłu­
jec ie  bow iem  dośw iadczać C hrystusa, k tóry  przeze m nie 
przem aw ia” (2 K or 13,3). M ów ienie w  im ieniu  C hrystusa, 
g łoszenie Jego słow a je s t  po dstaw ą autorytetu , k tóry  w  ra­
zie po trzeby  m oże się przejaw ić w  m ocnym  działan iu20. 
W idzim y, że uczeń  naśladuje M istrza. To przykład  i zobo­
w iązujące w ezw anie d la  w szystk ich  g łosicieli Ew angelii.

N i e z a l e ż n o ś ć  Pa w ł a  o d  s t a r s z y c h  A p o s t o ł ó w ,
a l e  I SO L ID A R N O ŚĆ  Z  N IM I

D zieje A postolskie m ó w ią  o sytuacji w  A ntiochii po 
pierw szej podróży  apostolskiej św. Paw ła: „N iektórzy 
przybysze z Judei nauczali braci: «Jeżeli się nie poddacie 
obrzezaniu  w edług zw yczaju  M ojżeszow ego, nie m ożecie 
być zbaw ieni». K iedy  doszło do n iem ałych  sporów  i roz- 
trząsań  m iędzy  nim i a  Paw łem  i B arnabą, postanow iono, 
że Paw eł i B arnaba, i jeszcze  k ilku  spośród n ich  ud ad zą  się 
w  spraw ie tego  sporu do Jeruzalem , do A posto łów  i star­
szych” (D z 15,1-2). Z w olennicy  zachow yw ania zw ycza­
jó w  judaistycznych , opierając się n a  autorytecie K ościoła 
Jerozolim skiego gorszyli się, że w ierni naw róceni spośród 
pogan  nie zachow yw ali daw nych tradycji. D latego podjęto  
dyskusję w  m ieście, w  którym  C hrystus zakończył swoje 
ziem skie życie w  obecności Jego bezpośrednich  uczniów.

D o G alatów  A posto ł pisał o p rzebiegu  i ow ocach tego 
spotkania: „Co się zaś tyczy  stanow iska tych , k tórzy  się 
c ieszą  jak im ś pow ażaniem  -  jak im i oni daw niej byli, je s t 
d la  m nie bez znaczenia; u  B oga nie m a w zględu  n a  osobę
-  otóż ci, co są  uznani za  pow agi, nie polecili m i doda­
w ać czegokolw iek. W ręcz przeciw nie, stw ierdziw szy, że 
m nie zostało  pow ierzone głoszenie Ew angelii w śród  nie- 
obrzezanych, podobnie ja k  P iotrow i w śród  obrzezanych
-  Ten bow iem , k tóry  w spółdziałał z P iotrem  w  aposto ło ­

20 Por. K. Prümm, dz. cyt., 707-708; C.K. Barrett, The Second 
Epistle to the Corinthians, dz. cyt., 335.
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waniu obrzezanych, współdziałał i ze mną wśród pogan 
-  i uznawszy daną mi łaskę, Jakub, Kefas i Jan, uważani 
za filary, podali mnie i Barnabie prawicę na znak wspól­
noty, byśmy szli do pogan, oni zaś do obrzezanych, byleśmy 
pamiętali o ubogich, co też gorliwie starałem się czynić” 
(Ga 2,6-10). Autorytet Pawła jako powołanego do głosze­
nia Ewangelii wśród pogan, został uznany i postawiony na 
tej płaszczyźnie, co autorytet bezpośrednich uczniów Jezu­
sa, wśród których pierwsze miejsca zajmuje Piotr -  Kefas. 
Stwierdzono, że Bóg współdziałał z Pawłem głoszącym 
słowo Boże wśród pogan tak, jak współdziałał z Piotrem 
działającym wśród Żydów. Oficjalnie uznano jego misję21.

Powstałe napięcia pokazywały potrzebę obrony auto­
rytetu apostolskiego Pawła wobec zamętu. Tekst podkreśla 
uznanie jego powołania i godności i pokazuje związek jego 
pracy z nauczaniem całego Kościoła, innych Apostołów.

Jako „filary Kościoła” wymieniani są Jakub, Kefas 
i Jan. Na pierwszym miejscu Jakub, głowa wspólnoty jerozo­
limskiej, przedstawiciel judeochrześcijan, szanowany także 
wśród tradycyjnych Żydów. Dziej e Apostolskie mówią o nim 
w związku z zebraniem w Jerozolimie (Dz 15,13-21)22 oraz 
wizytą Pawła w świętym mieście zakończoną próbą ukamie­
nowania w świątyni i aresztowaniem. Apostoł Narodów roz­
począł ją  od spotkania z Jakubem (Dz 21,18 -  „poszedł do 
Jakuba”) i dostosował się do rad jego otoczenia, by pokazać, 
że sam jak Żyd zachowuje zwyczaje Prawa Mojżeszowego. 
W  stosunku do pogan uznano za słuszny sposób postępowa­
nia Pawła i przypomniano obowiązujące nawróconych pogan 
„klauzule” (Dz 21,20-25).

Św. Paweł w Jerozolimie razem z innymi zgłosił 
wypełnienie ślubu i poddał się oczyszczeniu rytualnemu

21 Por. E. Szymanek, List do Galatów, dz. cyt., 57-59; F.J. Matera, 
Galatians, dz. cyt., 76-84.

22 Por. E. Dąbrowski, Dzieje Apostolskie. Wstęp -  przekład z orygi­
nału -  komentarz, PŚNT V, Poznań 1961, 355-357; L.T. Johnson, The 
Acts o f the Apostles, SPS 5, Collegeville, Minnesota 1992, 264-267; 
G. Schneider, Die Apostelgeschichte, 2. Teil, HTKNT V, 2, Freiburg­
Basel-Wien 1982, 181-184.
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(D z 21 ,26-27)23. W śród  jeg o  osobistych prak tyk  w spo­
m niany  je s t  ślub, podobny do nazireatu , choć nie całkiem  
odpow iadający jeg o  w arunkom , w  zw iązku z k tórym  
-  praw dopodobnie po w ypełn ien iu  okresu, k tóry  go obej­
m ow ał -  ostrzygł g łow ę (Dz 18,18)24.

Postępow anie w obec naw róconych  Ż ydów  w ym agało  
pew nej delikatności. Paw eł daw ał dow ody takiej postaw y 
poprzez zbieranie składki n a  ich potrzeby  oraz w łasne p o ­
stępow anie w  Jerozolim ie.

Im ię P io tra  Paw eł p rzy tacza często w  L istach do Ga- 
latów  i w  Pierw szym  L iście do K oryntian  w  aram ejskiej 
form ie K efas25. P odkreśla  w  ten  sposób jeg o  godność Ska­
ły, podstaw y K ościo ła  i m oże też  p ierw otny charak ter jeg o  
pow ołania.

Jan jak o  w ażna postać w spólnoty  jerozolim skiej w y ­
stępuje w  pierw szej części D ziejów  A postolskich, zwykle 
jako  tow arzysz P iotra (Dz 1,13; 3,1-11; 4,1-22; 8,14-25)26. 
Pierw szy z Apostołów , który poniósł śm ierć m ęczeńską 
z rozkazu kró la  H eroda A gryppy I, je s t określony w  sło­
wach: Jakub, b rat Jana (Dz 12,2), co też w skazuje na  auto­
rytet m łodszego b rata  znanego w ielu w iernym  pierw otnego 
Kościoła.

W  Pierw szym  L iście do K oryntian  św. Paw eł zw ra­
ca  uw agę n a  u jem ne skutki p rzyw iązan ia  grup w iernych  
do tych , k tórzy  albo bezpośrednio  g łosili im  Ew angelię, 
albo n a  k tórych  pow oływ ali się m isjonarze: „C iągle p rze­
cież jeszcze  jesteśc ie  cieleśni. Jeżeli bow iem  je s t m iędzy 
w am i zaw iść i n iezgoda, to  czyż nie jesteśc ie  cieleśni i nie

23 Por. E. Dąbrowski, dz. cyt., 419-421; L.T. Johnson, dz. cyt., 
374-380; G. Schneider, dz. cyt., 309-311.

24 Por. E. Dąbrowski, dz. cyt., 390-391; L.T. Johnson, dz. cyt., 
329-330; G. Schneider, dz. cyt., 255-256.

25 1 Kor 1,12; 3,22; 9,5; 15,5; Ga 1,18; 2,9.11.14. Dla porównania, 
w jego listach forma Piotr występuje tylko w Ga 2,7-8.

26 Por. E. Dąbrowski, dz. cyt., 250-252.255-258.293-294; L.T. 
Johnson, dz. cyt., 34.71.76-82.148-153; G. Schneider, Die Apostelge­
schichte, 1. Teil, HTKNT V,1, Freiburg-Basel-Wien 1980, 206.296­
303.341-352.491-495.
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postępujecie ty lko  po ludzku? Skoro jed en  m ów i: «Ja j e ­
stem  Paw ła», a  drugi: «Ja je s tem  A pollosa», to  czyż nie 
postępujecie ty lko  po ludzku? (...) N iech  się przeto  nie 
chełpi n ik t z pow odu ludzi! W szystko  bow iem  je s t  w asze: 
czy to  Paw eł, czy  A pollos, czy  K efas; czy  to  św iat, czy 
życie, czy  śm ierć, czy  to  rzeczy teraźn iejsze, czy przyszłe, 
w szystko je s t  w asze, w y zaś C hrystusa, a  Chrystus -  B oga” 
(1 K or 3,3-4.21-23). T rzeba pam iętać, że g łoszona nauka 
pochodzi od C hrystusa, a  ci, k tórzy  j ą  przekazują, są  Jego 
reprezentantam i. Szacunek d la  n ich  nie m oże przesłaniać 
i odniesien ia  do C hrystusa i B oga ani też  nie pow inno się 
ich sobie naw zajem  przeciw staw iać27.

W yrazem  w ięzi w spó lno t założonych przez św. Paw ła, 
w yw odzących  się spośród naw róconych  pogan, ze w spó l­
n o tą  je ro zo lim sk ą  by ły  zbierane d la  n ich  sk ładki28. G rec­
ki te rm in  oznaczający  w spólnotę -  koinonia  -  pokazuje 
znaczenie bardzo konkretne przez to  działanie stanow ią­
ce przejaw  w zajem nej jednośc i i m iłości. A posto ł gorąco 
zachęca do hojności w iernych  w  K oryncie, dając im  jak o  
przykład  postaw ę K ościo łów  w  M acedonii (2 K or 8,1-15), 
a  także odw ołuje się do ich  w cześniejszej gorliw ości, k tó ­
rą  m ógł chlubić się w śród  M acedończyków  (2 K or 9,2)29.

Do Rzym ian pisze: „W  tej chwili wybieram  się do Jeru­
zalem  z posługą dla świętych. M acedonia i A chaja bowiem  
uznały za  stosowne zebrać składkę na  rzecz świętych w  Je­
ruzalem. Uznały za  stosowne, bo i są  ich dłużnikami. Jeżeli 
bow iem  poganie otrzymali udział w  ich dobrach duchowych, 
powinni im  za  to służyć pom ocą doczesną” (Rz 15,25-28)30.

27 Por. W.F. Orr, J.A. Walther, I  Corinthians, dz. cyt., 169-175; 
C.K. Barrett, A Commentary on the First Epistle to the Corinthians, 
dz. cyt., 81-82.94-98.

28 Por. J. Gnilka, Paweł z Tarsu, dz. cyt., 209-221.
29 Por. H. Langkammer, Pierwszy i Drugi List do Koryntian, 

dz. cyt., 151-155.157; VP. Furnish, II Corinthians, dz. cyt., 399-420.426. 
436-439; R.P. Martin, 2 Corinthians, dz. cyt., 248-268.283; K. Prümm, 
dz. cyt., 505-523.531.

30 Por. K. Romaniuk, List do Rzymian. Wstęp - przekład z oryginału 
-  komentarz, PŚNT VI.1, Poznań-Warszawa 1978, 280-281; H. Schlier, 
Der Römerbrief , HTKNT VI, Freiburg-Basel-Wien 1977, 436-437.
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Jedność pokazyw ana przez praktykę czynnej m iłości 
stoi u  podstaw  działania apostolskiego. Pow ołani do niego 
ludzie w ystępują  jak o  przedstaw iciele autorytetu Chrystusa 
i Boga. O bdarzeni Jego D uchem  stosują odpow iednie środ­
ki, by  do każdego dotarła dobra now ina o zbaw ieniu31.

N o w o ś ć  Ew a n g e l i i  Pa w ł o w e j

W  stosunku do sposobu g łoszen ia  E w angelii w obec 
Żydów , w obec k tórych  podkreślano, że Jezus je s t  ocze­
kiw anym  M esjaszem , k tóry  w ypełn ił w szelkie zapow ie­
dzi P ierw szego Przym ierza, św. Paw eł podkreślał now ość 
Jego dzieła. O bejm uje ono sw ym i skutkam i w szystk ich , 
k tórzy  u w ierzą  i p rzy jm ą chrzest. K onsekw entnie podkre­
śla znaczenie w iary  w  C hrystusa i Jego zbaw cze dzieło, 
w olność od daw nych form  kultu , przepisów  i zw yczajów .

Paw łow y kerygm at -  podstaw ow a p raw da o C hrystu­
sie i Jego m isji, w ym aga odpow iedzi w iary  prze jaw iają­
cej się poprzez now e życie. C hrześcijanin  je s t  całkow icie 
now ym  człow iekiem  w  najgłębszej istocie sw ego by tu32, 
uczestn ik iem  C hrystusow ego zw ycięstw a nas w szelkim i 
m ocam i zła33.

K onsekw encję now ego sposobu życia  stanow i odrzu­
cenie tego , co zbędne, co m iało do spełnienia czasow ą 
funkcję, a  co n iek tórzy  judeochrześcijan ie  starali się n a ­
rzucić w iernym  naw róconym  spośród pogan, zm uszając

31 O swoim działaniu i wysiłkach, by dostosować się do wszyst­
kich, pisze Apostoł Narodów w 1 Kor 9,19-22, co można streścić 
w ostatnim zdaniu fragmentu: „Stałem się wszystkim dla wszyst­
kich, żeby uratować choć niektórych”. Por. K. W.F. Orr, J.A. Walther, 
I  Corinthians, dz. cyt., 243; C.K. Barrett, A Commentary on the First 
Epistle to the Corinthians, dz. cyt., 209-216.

32 R. Zdziarstek, Chrystianologia św. Pawła. Aspekt ontyczny, Kra­
ków 1989. W ujęciu autora chrystianologia to nowa antropologia, na­
uka o nowym człowieku, przemienionym przez chrzest.

33 Por. S. Wronka, La vittoria di Dio e dell ’uomo in Paolo. Studio 
esegetico-teologico su nikaö, Kraków 2002.
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ich do obrzezania  i zachow yw ania zw yczajów  żydow ­
skich. Szczególnie m ocno m ów i o tym  św. Paw eł w  L i­
stach do G alatów  i D rugim  do K oryntian.

P rzedstaw ia obrazow o rolę Praw a, odw ołując się 
do zadań starożytnego w ychow aw cy: „Do czasu  p rzy j­
ścia w iary  by liśm y poddani pod  straż P raw a i trzym ani 
w  zam knięciu  aż do przyszłego ob jaw ienia  się wiary. Tym 
sposobem  Praw o stało się d la  nas w ychow aw cą (pajda- 
gogos), [który m iał prow adzić] ku  C hrystusow i, abyśm y 
dzięki w ierze uzyskali uspraw iedliw ienie. G dy jed n ak  
w iara  nadeszła, ju ż  nie je s te śm y  poddani w ychow aw cy. 
W szyscy  bow iem  przez w iarę jesteśc ie  synam i Bożym i 
-  w  C hrystusie Jezusie. Bo w y w szyscy, k tórzy  zostaliście 
ochrzczeni w  C hrystusie, przyoblek liście się w  C hrystusa” 
(G a 3,23-27). R o la  P raw a jak o  w ychow aw cy zakończyła 
się, gdy przyprow adziło  sw ego w ychow anka do pełn i w ie ­
dzy, ja k ą  p rzyniósł C hrystus. Sam  w ychow aw ca nie m ógł 
je j p rzekazać, jeg o  funkcja  po legała  przede w szystk im  na 
u trzym yw aniu  dyscypliny, na  co w skazu ją  też  określenia: 
„straż” i „trzym anie w  zam knięciu” (G a 3 ,23)34.

A posto ł w skazuje n a  przeciw ieństw o m iędzy  posłu ­
g iw aniem  daw nem u porządkow i (śm ierci, ciała, litery, 
Praw a) a now em u, oznaczanem u przez D ucha lub ducha 
(sfera pozostająca pod  w pływ em  działan ia  D ucha Św ięte­
go w  następstw ie zbaw czego dzieła C hrystusa, do k tórego 
człow iek je s t  w łączany  przez chrzest)35.

Jego m ocne, jednoznaczne nauczanie stanowiło kon­
trast w  stosunku do pewnej ostrożności Piotra, który 
w  Antiochii, by uniknąć gorszenia chrześcijan w yw odzących

34 Szerzej piszę o tym w artykule: Prawo stało się dla nas wycho­
wawcą, [który miał prowadzić] ku Chrystusowi (Ga 3,24), w: Pan moją 
mocą i pieśnią (Ps 118,14). Prace dedykowane Księdzu Profesorowi 
Tadeuszowi Brzegowemu w 65. rocznicę urodzin, Studia t. XV, red. 
S. Hałas, P. Włodyga, Kraków 2006, 43-54.

35 A. Jankowski w monografii Duch Święty w Nowym Testamencie. 
Zarys pneumatologii NT wydanie trzecie, rozszerzone, Kraków 1998, 
78-60 omawia pary określeń wskazujących na przeciwieństwa obu eta­
pów zbawienia: Litera -  Duch Rz 7,6 (78-79); Ciało -  Duch Ga 5,16-18; 
Rz 8,1-4.
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się spośród Żydów , przestał spożyw ać posiłk i w spólnie 
z w iernym i w yw odzącym i się spośród pogan. Poczucie 
odpow iedzialności za  m isje w śród  Ż ydów  spow odow ało 
napięcia, o k tórych  św. Paw eł pisze w  L iście do G alatów  
(G a 2,11-21). Zewnętrzne postępowanie w iernych w yw o­
dzących się z judaizm u m ogło oznaczać uznawanie Praw a 
żydowskiego za drogę zbawienia. Choć rozwiązanie nie na­
stąpiło od razu: zarówno Piotr jak  i Paweł pozostali przy sw o­
ich stanowiska, nie spowodowało to  definitywnego rozłamu, 
o czym  świadczy potwierdzanie w  tekstach Paw łow ych je d ­
ności głoszonej nauki oraz przygotowywanie pom ocy m ate­
rialnej dla w iernych K ościoła Jerozolim skiego36.

R o l a  i  z n a c z e n i e  Ew a n g e l i i  w  ż y c i u  K o ś c i o ł a  
i  c h r z e ś c i j a n

Św. Paw eł g łosi Ew angelię jak o  praw dę n iezbędną do 
zbaw ienia. K to w  n ią  uw ierzy, o tw iera  się n a  p łynącą  z niej 
m oc Bożą. N atom iast p rzeciw staw ia się je j judeochrześci- 
jańsk ie  przyw iązanie do zw yczajów  P raw a ST.

W  Liście do Rzym ian A postoł N arodów  pisze: „Bo ja  nie 
wstydzę się Ewangelii, je s t bow iem  ona m ocą Bożą ku zba­
wieniu dla każdego w ierzącego, najpierw  dla Żyda, potem  
dla Greka. W  niej bow iem  objaw ia się sprawiedliwość Boża, 
która od w iary wychodzi i ku wierze prowadzi, jak  je s t napi­
sane: a sprawiedliwy żyć będzie dzięki w ierze” (Rz 1,16-17). 
M oc Boża płynąca z głoszonej Ewangelii, um ożliw ia czło­
w iekowi przyjęcie w iary i osiągnięcie zbawienia37.

36 Por. J. Gnilka, Paweł z Tarsu, dz. cyt., 138-146; tenże, Piotr 
i Rzym. Obraz Piotra w pierwszych dwu wiekach, Kraków 2002, 
117-125; R. Kieffer, Foi et justification a Antioche. Interprétation 
d ’un conflit (Ga 2, 14-21), LD 111, Paris 1982; E. Szymanek, List 
do Galatów, dz. cyt., 59-68; F.J. Matera, Galatians, dz. cyt., 84-104; 
F. Mussner, Der Galaterbrief , dz. cyt., 133-187; H. Langkammer, List 
do Galatów, dz. cyt., 45-50.

37 Por. A. Viard, Saint Paul Épître aux Romains, Sources Bibli­
ques, Paris 1975, 46-52; K. Romaniuk, List do Rzymian, dz. cyt., 86-88; 
H. Schlier, Der Römerbrief , dz. cyt., 42-46.
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W  Pierw szym  L iście do K oryntian  jak o  źródło m ocy 
podaje naukę krzyża, ukrzyżow anego C hrystusa: „N auka 
bow iem  k rzyża  głupstw em  je s t  d la  tych , co id ą  n a  zatrace­
nie, m o cą  B o żą  zaś d la  nas, k tórzy  dostępujem y zbaw ie­
nia... Tak w ięc, gdy Ż ydzi żąd a ją  znaków , a  G recy szukają  
m ądrości, m y  g łosim y C hrystusa ukrzyżow anego, k tóry  
je s t  zgorszeniem  d la Żydów , a g łupstw em  dla  pogan, dla 
tych  zaś, k tórzy  są  pow ołani, tak  spośród Żydów , ja k  i spo­
śród G reków  -  C hrystusem , m o cą  B o żą  i m ądrośc ią  B ożą” 
(1 K or 1,18.22-24). K onkretyzuje treść  E w angelii w ska­
zując n a  zbaw czą ofiarę C hrystusa dokonaną n a  k rzyżu38.

Skrom nie p rzedstaw ia sw oje w ysiłk i, by  podkreślić  
m oc B o żą  p ły n ącą  z w iary  w  p rzy ję tą  D obrą  N ow inę: 
„A  m ow a m oja  i m oje g łoszenie nauki nie m iały  nic 
z uw odzących  przekonyw aniem  słów  m ądrości, lecz były  
ukazyw aniem  ducha i m ocy, aby w iara w asza opierała 
się nie n a  m ądrości ludzkiej, lecz n a  m ocy B ożej” (1 K or 
2,4-5). N ie ludzka m ądrość, lecz B oża m oc i działanie D u­
cha  Św iętego w spom aga A posto ła  i tych , k tó rzy  p rzy jm ą 
jeg o  naukę39.

Dobitnie wskazuje, że nie m a m ocy zbawczej p rze­
strzeganie daw nego Prawa. Obietnicę o trzym ują ci, k tórzy 
w ierzą w  Jezusa Chrystusa: „G dyby m ianow icie dane było 
Praw o, m ające m oc udzielania życia, w ów czas rzeczyw iście 
uspraw iedliw ienie płynęłoby z Prawa. Lecz Pism o poddało 
w szystko pod [władzę] grzechu, aby obietnica dostała się 
dzięki wierze w  Jezusa C hrystusa tym , którzy w ierzą” (G a 
3,21-22). T rzeba rozum ieć etapy Bożego działania i korzy­
stać ze środków  w łaściw ych d la aktualnego40.

38 Por. H. Langkammer, Pierwszy i Drugi List do Koryntian, 
dz. cyt., 24-25; W.F. Orr, J.A. Walther, I  Corinthians, AB 32, Garden 
City, New York 1976, 154-155.161-165; C.K. Barrett, A Commentary 
on the First Epistle to the Corinthians, dz. cyt., 51-52.54-56. Jednak 
trzeba pamiętać, że z krzyżem nierozdzielne wiąże się zmartwychwsta­
nie Chrystusa. Naukę Pawła w Atenach streszcza zdanie: „głosił Jezusa 
i zmartwychwstanie” (Dz 17,18).

39 Por. C.K. Barrett, dz. cyt., 65-66.
40 Por. E. Szymanek, List do Galatów, dz. cyt., 79-80; F.J. Matera, 

Galatians, dz. cyt., 135.138-139.
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R aduje się, że Tesaloniczanie o tw arli się n a  działanie 
B ożego słow a i łaski: „N asze g łoszenie E w angelii w śród 
w as nie dokonało  się^ sam ym  ty lko  słow em , lecz m o cą  
i [działaniem ] D ucha Św iętego oraz w ie lk ą  s iłą  p rzekona­
nia. W iecie bow iem , jacy  d la  w as byliśm y, przebyw ając 
w śród  w as. A  wy, przyjm ując słow o pośród  w ielk iego  u c i­
sku, z radością  D ucha Św iętego, staliście się naśladow ca­
m i naszym i i P ana” (1 Tes 1,5n). P rzyjęcie słow a Bożego 
je s t  następstw em  Bożej łaski i odpow iedzi ludzi o tw iera­
jący ch  się n a  działanie D ucha Św iętego41.

A posto ł w yraża  w ie lk ą  w dzięczność, że słow o B oże 
m oże działać w  członkach w spólnoty  w  Tesalonice: „D la­
tego  nieustannie dziękujem y B ogu, bo gdy  przejęliście 
słow o B oże, usłyszane od nas, przyjęliście je  nie jak o  sło­
w o ludzkie, ale jak o  to , czym  je s t  napraw dę -  jak o  sło­
w o B oga, k tóry  działa  w  w as, w ierzących” (1 Tes 2 ,13)42. 
W ielki skarb, jak im  je s t  B oża  nauka, m oże w ydaw ać b ło ­
gosław ione ow oce, je ś li ludzie go p rzy jm ują  i zgodnie 
z n im  ksz ta łtu ją  sw oje życie.

P o d s u m o w a n i e

N iezm ordow ana p raca  aposto lska  św. P aw ła  doprow a­
dziła  do p rzekazan ia  praw dy o C hrystusie ludziom  z w ielu  
krajów  Im perium  R zym skiego. G łęboka refleksja, której 
ow ocem  są  jeg o  listy, um ożliw iła  m łodem u K ościołow i 
zrozum ienie tego , co najisto tn iejsze w  chrześcijańskim  
przesłaniu.

O w ielkości A posto ła  św iadczą  zarów no jeg o  w łasne 
teksty, ja k  też  późniejsze, tw orzące C orpus Paulinum .

41 Por. J. Stępień, Listy do Tesaloniczan i Pasterskie. Wstęp -  prze­
kład z oryginału -  komentarz, PŚNT IX, Poznań-Warszawa 1979, 
127-130; M. Bednarz, 1-2 List do Tesaloniczan. Wstęp, przekład z ory­
ginału, komentarz, Nowy Komentarz Biblijny, NT 13, Święty Paweł, 
Częstochowa 2007, 106-110; E.J. Richard, Eirst and Second Thessalo- 
nians, SPS 11, Collegeville, Minnesota 1995, 48-49.65-69.

42 Por. J. Stępień, dz. cyt. 149-151; M. Bednarz, dz. cyt., 182-186; 
E.J. Richard, dz. cyt., 111-118.
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Poziom  m istrza  pokazuje też  jeg o  zdolność do insp irow a­
n ia  uczniów 43.

E w angelia  jak o  D obra  N ow ina  o Jezusie C hrystusie, 
Synu B ożym , k tóry  d la  nas stał się praw dziw ym  człow ie­
kiem , oddał za nas życie na  k rzyżu  i zm artw ychw stał, by 
um ożliw ić nam  życie z B ogiem , je s t  p raw dą  prow adzącą  
do zbaw ienia. B ardzo w iele zaw dzięczam y św. Paw łow i, 
zw anem u przez O jców  K ościo ła  N auczycielem  N arodów . 
N iech  i nasze w ysiłk i p om agają  dzisiejszym  ludziom  co ­
raz lepiej rozum ieć i przy jm ow ać naukę, ja k ą  on głosił.

Sommario

San Paolo fa  l ’apo log ia  del suo apostolato: d im ostra  
che la  sua do ttrina è uguale a  quella  degli altri A posto ­
li. A nzitu tto  nelle  L ettere ai G alati e Seconda ai Corinti 
m a nache nelle altre lettere A postolo  m ostra  la  sua d ign i­
tà  aposto lica, m andato  ricevuto a  D io (Gal. 1,1.11; 1 Cor. 
11,2 Cor. 1,1), grande obbligo im posto  da  D io (1 Cor. 
9,16-17). Lui trasm ette  quello  che lui stesso h a  ricevuto 
(1 C or. 11,23; 15,3) com e G esù h a  insegnato  quello  che 
h a  ricevuto dal suo Padre (c f. Gv. 8,28.38; 12,49-50; 
14,24.31; 15,9-10.15).

La dottrina di Paolo è stata approvata dagli A postoli nel 
Concilio di G erusalem m e (Gal 2,6-10). Per salvarsi è ne­
cessaria soltanto la  fede in  Cristo e non le opere della Legge

43 Badając teksty uważane dziś za popawłowe nie można wyklu­
czyć, że późniejsze redakcje nie opierają się na fragmentach auten­
tycznych zapisanych tekstów albo ustnie przekazywanych wypowiedzi 
św. Pawła. Historia nauk biblijnych pokazuje, że niekiedy łagodzono 
wnioski odrzucające tradycyjne przekonania. Ciekawą próbę rekon­
strukcji hipotetycznego listu św. Pawła do chrześcijan w Jerozolimie, 
na podstawie którego opracowano kanoniczny List do Hebrajczy­
ków zaproponował T. Jelonek, List do Hebrajczyków -  list czy prze­
mowa? w: Język Biblii a język współczesny, praca zbiorowa, Kraków 
2006, 49-72, zwłaszcza 64-66 (rekonstrukcja obejmuje tekst, w któ­
rym występują czasowniki w drugiej osobie liczby mnogiej -  wersety 
oraz fragmenty z wersetów: 3,1-2.12-13; 5,11-12; 6,10-12; 7,4; 10,25. 
28-29.32-37; 12,3-8.12-14.17.22.24.25; 13,2-5.7-9.16-25).
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m osaica. „L a legge è stata il nostro pedagogo, p er condurci 
a  Cristo, affinché fossim o giustificati per la  fede” (Gal. 3,24). 
Il Vangelo „è una  forza di D io p er la  salvezza di chiunque 
crede” (Rm. 1,16; c f . 1 C or. 1,18.22-24; 2,4-5).

L a  g randezza  di san Paolo si m ostra  nel suo lavoro 
apostolico, nelle sue lettere e anche negli scritti apparsi p iù  
tard i, opere dei suoi discepoli stim ati p er questo grande 
M aestro.

O. Tom asz M a ria  D ą b ek  O SB  
ul. B enedyktyńska  37  
30-398 K raków -Tyniec

O. To m a s z  Ma r i a  Dą b e k  OSB, ur. 1952 w Będzinie, szkołę 
podstawową i liceum ogólnokształcące ukończył w Czeladzi, 
w Tyńcu od 1971 r., święcenia kapłańskie w 1979 r., dr hab. 
teologii, profesor zwyczajny PAT, wykłada egzegezę Nowego 
Testamentu, teologię biblijną, w latach 1980-2004 także mu­
zykę kościelną. W latach 1984-2003 pełnił funkcję proboszcza 
w Tyńcu. Opublikował ponad 200 opracowań naukowych i po­
pularno-naukowych, w tym 24 książki.
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